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W zachwianym rządzie.
Paderewski chce się podobno utrzymać. — Liczyć może tylko na en- 

ich  ś w itę .  — „Gazeta Warszawska45 wypiera się. — Pomysł posła 
Wasilewskiego. — Dy misya min. Wojciechowskiego?

P
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Premier Paderewski nie ma, zdaje się, ocho- 
v  odpuszczenia k om at ziarnkowych. W  takim 
&z,ie musiałby próbować oprzeć się na gruncie 

decyl i jej przybudówek.
Cenę, zbliżenia się z endecyą byłoby miano

wanie członka „dynasty!" tieydów, p. Maryana 
®eydy wiceministrem spraw zagranicznych.

Bądź jak. bądź najcieplej bronił premiera p. 
Skulski, ex-e>ndek, a leader zjednoczenia naro
dowego, usiłując zwalić winę za bezhołowie rzę
dów obecnych na... rząd Moraczewskiego. Pomi
jany to, że rząd Moraczewskiego tylko w zło- 
sti\veni oświetleniu wrogów proklamowany by- 

jako :#a kraju niekorzystny.
Zastał on Polskę, ledwo otrzęśniętą z zabor- 

CÓW' i okupantów', wyssaną przez nich — bez a- 
Psrat-u państwowego, napotkał intrygi, podko
pując jego kredyt .zagranicą, sabotujące go na 
£a&dym kroku w kraju, pozbawiające go wszel
kich środków monetarnych, spiskujące nawet 
11 a jego życie — 1 mimo to, kto wstecz o rok

Tyle o rządzie Moraczewskiego. Gdyby jednak 
ten rząd był najfatalniejszy — to w  jakiem 
świetle przedstawia się talent organizatorski 
obecnego premiera, jeżeli dziesięciu miesięcy — 
dziś, gdy czas tak szybko pędzi — nie starczyło 
mu na uporządkowanie stosunków po poprze
dniku.

Charakterystycznem jest, że nawet endecya 
nie chce się głośnio przyznać, iż gotowa pod
trzymać premiera i  że z nim pakt ubija... „Ga
zeta Warszawska" ofieyalny organ stronnictwa 
tego zamieszcza oświadczenie, że nie obiecywa
no z tej strony poparcia Paderewskiemu —  
wzamian za jakieś koncosye. Konferowano z 
nim tak, jak i inne kluby...

„A  parte" notujemy tu jeden charakterysty
czny szczegół. Oto wśród niektórych przedsta
wicieli ludawiców z „Wyzwolenia" (dawna gru
pa Thugutta) mimo dzisiejszej szarej w tym 
klubie rzeczywistości odżywia się żal pewien za

, , , •. i utraconą idealniejszą przeszłością... I stąd po#
Jęgme p a r n ią  przyzna, zc był to okres, w £ laMe propozycyę, jak posła R. WasRe-
którym . tak  scaęztoo zm o ry  m e  d ła w iły  ż y c ia  * w  w J ! _________________ z
j h r s t w ,  słabszych, ekonomicznie, jak dzisiaj; J 
*© obecno rozzuchwalenie paslcarstwa, wyuzda
n e łapownictwa, żo wszystkie najciemniejsze 
stromyożycia społecznego rozwielmożnily śię 
później - dzięki nieudolności i brakowi jakiejś 
-tosoii ideowej za rządów p. Paderewskiego.

Zastygł zapał ludowego rządu — tem silniej 
^ p len iła  się prywata... Nowi ludzie nie umieli 
1ęhnąć żadnej idei w ciało sejmowe — i  stało 
kię ono też bec-dusznem...

Zo. rządów Moraczewskiego podszczuwtana 
i'j'z.0z endecyę opinia burżuazyjna „wstrząsała" 
kię 7. powodu, choćby tak drobnego incydentu, 

polecenie p. Thugutta rozkoronowamia, ści- 
e, jak chciał, po republifcańsku — orła na pie-

Galkach w. jego ministerstwie, dzisiaj rzesze 
wygłodzonych urzędników kołar? wi^oczł-iwi© 
c najprostsze potrzeby życiowe! Tam ' egzalto
wano jakiś może drobny „faux .pas” (fałszywy 
kt’ok) w dziedzinie... heraldyki, a teraz krytycy 
z ictsljgencyi stanęli wobec groźniejszej, kryty- 
'-'tniejszej spraiwy — ruiny, i głodu!

wskiego (w „Gazecie Polskiej") oby ©próbować 
stworzenia większości robotniczo-włościańskiej 
P. W. nie liczy się z tem, «o  wyprawiali różni 
Średniawscy podczas deibaity nad 8-g. dniem 
pracy, nie liczy się z tem iile egoizm bogatych 
kmieci wniósł roedźwięków i marzy o jakiemś 
wskrzeszeniu myśli hibelskich.

Wracając wszakże do kwestyi gabinetu krążą 
pogłoski, jakoby już zdymisywnował min. W oj
ciechowski. Niezwykle ostro krytykowaliśmy 

zarządzenia tego ministra, mimo to przyznać 
musimy, że na bezludziu „feiohowców" p. Pade
rewskiego reprezentował ora pewną indywidu
alność. Sam p. Paderewski: uważał go za naj
poważniejszego członka gabinetu — i jemu po* 
wierzał swoje zastępstwo- Inni ministrowie 
natomiast narazie podobno czekają jeszcze.

Czy p. Paderewski zdoła się utrzymać przy 
tej kakafoniii, która powstała dokoła jego rzą
dów?

Czy uratuje go reakcya? Reakcya, do której 
się bodaj coraz bardziej stacza.

wiem pogląd, że r^jdemanowcy mogliby po
łączyć się z prawicą „niezawisłych", która ze
stala bez kierownictwa po śmierci tow. Haase- 
go; lewica zaś poszła Ły do komunistów.

Jednakowoż „Freiheit" naczelny organ „nie
zależnych zapatruje etę na zjednoczenie scep
tycznie. Dziennik pisze, że wprawdzie ma lacyę 
Szajdemann, gdy wskazuje na konieczność zie* 
douczenia wobec wzrostu reakcyi A le kto 
pchnął społeczeństwo w objęcia reakcyi? Stra
chem przed „Jiolszewizmem" pędzi rząd Noske
go społeczeństwo do monarchizmu. Obrona re
publiki — to istotnie naj ważniej,sza dziś spra
wa. Ale dla 'zjednoczenia potrzebne są dwie 
przesłanki — zalesienie słana oblężenia | usu
nięcie Noskego.

. Taicie są warunki, postawione przez prawicę 
nieizałeżnych. Lewica naturalnie jest bardziej 
bezwzględną i tacy np. jak Ledebour, Daumig, 
Eichhom, Rich. Muller zapewne naj połączenie 
z Sza j demar. owcami nie zgoidzą się na żalnych: 
warunkach. ^

Pertraktacyj oticyalnych między zarządami 
obu partyj jeszcze ni© było. Tow. dr D. zapatru
je się sceptycznie na sizanse zjednoczenia wt 
najbliższej przyszłości.

Na zakończenie podniosę za drem D. jeszesg 
jeden fakt — znakomici© f unkeyonu j ący aparat! 
aprowizacyjny. Każdy np. obywatel. Berlina 
staje swą porcyę taniego chleba i  kostkowego' 
cukru. Ceny naturalnie wielokrotni© tańszej 
W  restauracyach kromka chleba — i  fen. *i

l e n a r c h i ś c i  n i e m i e c c y  p o d n o s z ą  g ł o w y .
opinia tow. dra Diamanda. — Kwestya zjednoczenia soc. demokracyi. — 

Demonstracye antysemickie. — Stanowisko Noskego a „niezależni44.
V ; (Kor.  .Naprzodu*).

W arszaw a, 24 listopada.
W rócił do Sejmowej pracy  tow . dr. Diamand,

Móry jak Czytelnikom  w iadom o, przez dłuższy

fltaa J f  m mii w spmie mm.
m i

^ a s  pracow ał w  Berlinie w  delegacyi polskiej 
. ónieważ z Niemiec nadchodzą alarm ujące wie- 
sęi o dem dnstracyach m onarchistów , więc zwró- 
c‘lem się do  tow . D. po inform acye, i te  wraz 
* ostatnim i dziennikami berlińskimi, k tó re za- 
Częły napływ ać do W arszawy, pozw alają nam 
odtworzyć sytuacyę berlińską.

To jest oczywiście p raw da, że m onarchisty- 
Cz»e żywioły próbują podnosić głow ę. G łówne 
p ‘upy, na których się opierają — to  junkrzy 
obszarnicy), ciężki przemysł, część wojskowych 
110 i część drobnej burżuazyi.

Gdy tron Hohenzollernów runął, reakcya 
^.toykucnęła na czas jakiś i siedziała cicho. 1

• Wolf z „Beri. Tagebl." złośliwie wyśmiewa 
^ywilną odwagę" pism reakcyjnych. Zaraz po 
' eWolucyi „D. Tagesztg." np. usunęła z nagłów- 

słowa: „Za cesarza i państwo", zaś „Kreuz- ' 
^k-“ zamiast poprzedniego hasła: • „Naprzód z 

°Siem za ojczyznę i cesarza" wypisała slu-o= 
‘^ie po rewolucyi: „Bóg z nami".

, reraz jednak fala monarchizmu się wzmaga.

Odbywają się, jak wiadomo, manifestacye. W  
Thicrgarlenie na zgromadzeniach są rzucane o- 
str© hasła antysemickie. Partyę republikańskie 
odbywają ze swej strony kontr-manifestacye. 
Oto np, w niedzielę 16 listop. odbyły się w Ber
linie 4 zgromadzenia socjalnych demokratów 
(większości). Mówca Kuttner oświadczył, że rząd 
'(Noskego) nie zdlobył się jeszcze n,a czyn stano* 
wicizy przeciw monarchistom. Agitacya pogro
mowa antyżydowska jest w gruncie rzeczy agi- 
taicyą antyrepublikańskąu Jeśli dalej będzie 
trwała bezczynność rządu, robotnicy sami we
zmą się do dzieła i nie pozwolą na odbycie ani 
jednego monairehistycznego zgromadzenia1, (bu
rza oklasków).

Charakterystyczne wywody ze względu na 
nastrój mas szajdemanowskich!

Jednakowoż tow dr D. powiada, że mimo 
wiszysikiie próby żywiołów monarchistycznych 
republika się wzmacnia w Niemczech; niestety, 
wybuchy komunistyczne nieraz pchają żywioły 
republikańskie ku monarchii. Na razie centro
wcy, postępowcy, no i oczywiście szajdemano- 
wcy wspólnemu siłami bronią republiki.

Draga sprawa, którą rozpatrzymy — to kwe* 
stya zjednoczenia secyalisiyeznego. Istnieje bo

„His tarya jest mistrzynią natroida",' 
Towarzysze i Towarzyszki! Siłacze!

Dnia 29 hstop,ada mija lat 89, gdy Polaka « « -  
wolucyjtna na czele młodych podchorążych! 
chciała zerwać więzy niewoli rosyjskiej k r ę 
pujące naród polski. Wystąpili młodzi bohato-- 
rzy do nierównego boju, nie szczędząc uai krwi’ ’ 
ni mienia — i  poszli na śmierć. *'

I choć walka ich wówczas skończyła się pfwm.- 
graną, nie tracili jednak wiary w lepszą i  
śniejseą przyszłość, nie tracili nadziei, że j©J 
dnak nadejdzie dzień wyzwolenia, że nadejdzie^ 
upragniona wolność narodu.

Jeszcze dwa raizy zerwał się naród do włOkS 
z przemocą carską — aż z pożogi i krwi wuelkiep: 
wojny europejskiej wyłoniła się wolna niepo
dległa Polska! ’

My, czwarte po roku 1830 pokolenie, nareszcie 
doczekaliśmy się zmai-twychwstalej Ojczyzny. 1 
I tu, na zachodnich kresach Rzeczypospolitej 
hudujemy mocne i niezachwiane zręby dla trwa
łego i wielkiego gmachu socyalistycznej Polski 
ludowej.

My, młodzież śląska, uważamy się bowiem zfal 
spadkobierców ofiarnych i bohaterskich rewo1- 
1 uc yoinistówi-pod chorąży ch, ii dlatego też uro
czyście obchodzić będziemy pamięć 29 listopada 
1830 r.

Wzywamy wszystkie koła miejscowe „Siły" 
dio urządzenia obchodów listopadowych iii do 
zwrócenia się do Zarządu głównego o. prelegen
tów.

Niech żyje pamięć 29 listopada!
Za Zarząd główny Stowarzyszenia „Siły" na 

Śląsku Cieszyńskim:
Ludwik Lizak, przewodniczący; Ferdynand 
G&etze, sekretarz; Arnold Kwiclmowski, reda- 

, ktor „Oświaty".
Fryisiztat, w listopadzie 1919 r.

Do organizacyj partyjnych.
I. Wzywńmy o uregułowamiie rachunków z 

„Dnia p rasy ” do duda 1 grudnia.
II. W  najbliższym czasie mają być urządzone 

partyjne kenfereneye okręgów wyborczych,
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względnie powiatów politycznych z następują
cym porządkiem dziennym:

1) Syluacya polityczna.
2) Organ izacya polityczna, oświatowa i koo

peratywna.
3) Prasa.
Równocześnie będą urządzone zgromadzenia 

sprawozdawcze naszych posłów, wobec czego 
należy natychmiast porozumieć się z posłami 
co do terminu tych konferencyj.

III. Przypominamy, że w dniach 7 i 8 gnidnia 
odbędzie się w Warszawie konfereneya kobiet.

Należy natychmiast przesiać Centralnemu Ko
mitetowi Wykonawczemu P. P. S. w Warsza
wie, Warecka 7, adresy delegatek i sprawozda
nie z działalności wśród kobiet pracujących.

IV. Komitet Wykonawczy P. P. S. rozpisuje 
konnars na kilka posad sekretarzy partyjnych.

. Warunki: a) przynależność do P. P. Ś.; b) zdol- 
'] ność przemawiania na zgromadzeniach. Zgb> 
. szenia z podaniem a) kwalifikaicyj, b) dotych- 
j czasowej! pracy partyjnej i c) żądanego wyna- 
5 gródzeinia należy bezzwłocznie przesyłać Sekre- 
j tóryatowi Komitetu Wykonawczego P. P. S. w 
* Krakowie, ul. Dunajewskiego 1. 5.

Z ą d a a ia  k o le ja r z y  I  p o c z to w c ó w .
Zjednoczenie akcyi kolejowo-pocztowej w sprawie aprowizacyi. — Groźba 
zamkrtiącsa poczt i kolei dla obszarników i bogaczy wiejskich. — Prze
mówienie tow. posła Bobrowskiego. — Stączek w obronie paskarzy.

Memoiyał do naczelnika państwa.
W  dniu 25 listopada br. odbyło się w Krako- j wiadomości z ministerstwa aprowteacyi, ani

wie w kuchni kolejowej zgromadzenie kolejarzy 
i pocztowców w sprawie wspólnej akcyi w spra
wach aprowizacyjnych i taktycznych.

Po zagajeniu przez ob. Kórnickiego przystą
piono do wyboru prezydyum, do którego weszli 
tow. Paokan z kolejarzy i ob. Tepper z pocztow
ców.

Ob. Kórnicki pocztowiec podniósł znaczenie 
zjednoczenia się kolejarzy i pocztowców, tak, 
jak to uczynili obszarnicy, chłopi wraz z miej
skimi paskarzmni. W  dalszym1 ciągu zaznacza, 
że Jeżeli obszarnicy i bogaci chłopi nie zmienię 
swej drogi, kolej i  poczta stanie dla nich, bile
tu nie dostana, ani gazety lub listu z pieniędzmi 
s poczty. W  końcu odczytuje załączoną rezolu
cyę, która jednogłośnie zostaje uchwalaną.

W  dalszym ciągu przemawiał tow. poseł Dr 
Bobrowski, który z radością witał połączenie 
kołejowo-pocztowa, oraz zaznaczył, że pracow
nicy kolejowi są krwią społeczeństwa, gdyż 

przewożą z miejsca ma miejsce setki wagonów 
z żywnością, jakoteż z innymi lagtykułiami takim 
samym apafratem jest poczta, która utrzymuje 
dały ruch w państwie i  te tak ważne kategorye 
w społeczeństwie zmuszone są wiecować w  skro
mnych warunkach i uchwalać rezolucye, doma
gające sdię tylko bytu codziennego. Omawia ró
żnicę cen w Poznańskiem, gdzie cetnar żyta ko
sztuje 49 marek z powodu sekwestru, a ziiem- 
wMti kosztują 15 marek, zaś u nas obszarnicy 
żądają za 100 kg. zboża 20S0 kor om, a za ziem
niaka 250 koren. Rząd zaprowadził gospodar
stwo t  jikructwa, uchwalając wolny handel, 

omawia ostatnlia wypadki w  Sejmie z powodu 
wolnego handlu zbożem, piętnuje stanowisko 
posła Grabskiego, który pierwszy m  tem głoso
wał, jąkate® i p. Tabaczyński, Rząd ponosi od
powiedzialność za to, co się dzieje. Ściąganie 
kontyngentu w Kongresówce odbywa się, lecz 
u mas w Malopolsce p. Gałecki nie zamyka ob
szarnika lub chłopa*, gdyż jest przyjacielem Wi
tosa. Pożera nas rozpacz, że nie mamy co jeść. 
Winę również ponosi minister Biliński, który 
aerwał umowy aprowlzacyjne z zagranicą, za
warte przez b. ministra aprowizacyi Miinkiewi-

W  dalszym ciągu przemawiał pain Stączek, 
który stanął w obronie pr.skrry obszarników, 
Z czego wywiązała się burza, tak, że prezydyum 
było zmuszone na jednomyślne życzenie zgro
madzonych odebrać głos obrońcy paskarzy.

Nad referatami wywiązała się żywa dyslcu- 
Sya. Powzięto uchwałę, że żądania, które były 
stawiane od szeregu miesięcy w sprawie apro- 
wi&acyi, a których termin' ostatni kończy się z 
dniem 1 grudnia, nie może być przekroczony. 
Po dnia dzisiejszego nie otrzymaliśmy żadnej

też z ministerstwa kolei, że jest bodaj nadzieja, 
że powolne nasze konanie z braku aprowizacyi 
zostanie polepszone.

W  końcu uchwalono wysłać memoryał na ręce 
Naczelnika Państwa, Rządu i Sejmu w Warsza
wie.

Memoryał birftmi:
Uchwały Sejmu, dopuszczające wnlny han

del ziemiopłodami, skazują pracowników o sta
łych poborach, pobierających pensyę walutowo 
małow'artoiściową, na niechybną śmierć głodo
wą, zaś Państwo na nieobliczalne straty, wsku
tek ewentualnych przemy w pracy. Wspólne 
wysiłki kolejarzy i pocztowców', zmierzają do 
zapobieżenia choć częściowej klęsce, jednakże 
ani Sejm, ani Rząd nie uwzględniają przedkła* 
danych żądań i wniosków. Połączeni przeto 
wspólną niedolą pracownicy kolejowi i poczto
wi, zebrani na zgromadzeniu w Krakowie dnia 
25 listopada w przekonaniu, iż tylko całka wity 
sekwestr wszystkich ziemiopłodów mćgl był u- 
ratować Sytuacyę apiowizacyjną, żądają po do
konanym fakcie uchwały Sejmu:

1) przeprowadzenie bezwzględnego odstawie
nia kontyngentów, oraz kontroli przy odstawie
niu zboża po zakon tyng e ntowego w obawie, że 
w przeciwnym razie produkty rolne dostaną 
się w ręce paskarzy i wywiezione będą za gra
nicę.

2. Jednolitej aprowiizaicyi! w kolejnictwie i
poczcie a to przez regularne dostarczenie środ- 

j ków spożywczych kooperatywom kolej„ ..ym, 
zaś pocztowcom, aż do zaprowadzenia Kopera- 
tywy, dotychczasowym Wydziałom aprowiza* 
cyjnym.

3. Przydzielenie odpowiednich kompensat dla 
Centrali Kooperatyw; celem wymiany za za
granicą za żywność i artykuły pierwszej potrze
by. —

4. Wzbronienie przywozu rzeczy luksusowych 
z zagranicy do Plctek#, aż do polepszenia się 
całkowitego stanu aprowizacyi a tylko przy- 
woiżenjio niezbędnych artykułów, przez co zdo
będziemy potrzebną ilość taboru kolejowego, o- 
raz podniesiona zostanie znacznie wartość walu 
ty własnej.

5. Zamknięcie granic Polski, celem wstrzy
mania wywozu środków żywności przez paska
rzy do obcych państw.

13. Ustanowienie kontroli w  urzędzie przywo
zu i wywozu przy współudziale delegatów Zwią 
zku kolejowo-pccztowego.

7. Pensye wszystkich pracowników państwo
wych mają być wypłacane w  markach w takiej 
•ilości jednostek markowych ile się pobiera w 
koronach.

Kio da utam anie inwalidzie straży 
nbysatelskiej?

Wacław Maignuski, robotnik krawiecki, b. 
członek Straży Obywatelskiej, w czasie pełnie
nia służby w dniu 2G stycznia br. uległ wypad
kowi, tracąc prawą rękę i pozbawiony został 
tir żności zarobkowania popadając w nędzę. W 

u 5 marca Rada m. Krakowa uchwaliła 
: -:k, przeznaczony do; regulaminowego tra- 

1 -.ri,la a przyznający inwalidzie ' i~inorazo-
■ e lfw  sumie 3.000 K. Po wielkich trudach 
..ono nieszczęśliwemu zaledwie 1.000 K 

..kumek przyznać się mającego dopiero da- 
.. zlawięć miesięcy upływa, a datek ten, je- 
nieszczęśliwemu nie przyznano, tak, że 
• mając znikąd pomocy ciężki wiedzie ży- 

\ . Magistrat odsy!a inwalidę do Komendy
jStraży, ta zaś znowu odsyła go do Magistratu!

| Przy tem jeszcze p. Schneider, który ha posie-’ 
dzenidcli Rady m. gorliwie wałczył w obronie 
utrzymania obowiązku straży, oświadezrł nie> 
szczęśliwemu w tonie podniesionym: „panie, 
co my panu dajemy, to tylko z łaslcil"

Zdanie to powtórzy! p. Sch, dwa' razy! Gdy 
się wyciągało ludzi na mróz j słotę nocami do 
służby, prawiło się im o obowiązkach. Dziś, in
walidę, który spełniał swe obowiązki obywa
telskie odprawia się z niczem, wypominając 
mu, jak .żebrakowi. jakieś „łaski"!

Skandalem jest i nieuczciwością, by z nie
szczęśliwym w ten sposób postępować!

Gmina, która nakładała obowiązek straży 
niechże dziś spełni swój obowiązek wobec po
szkodowanego! Nieszczęśliwym, który w skraj
nej znajduje się nędzy, należy się natychmiast 
zająć, dać mu przyznany zasiłek i posągąl 

Sprawę tę radni socyaliśij ezn: , kii osą aa
naibliższem rod •• ohiu Rady tn.

~  Jid J ł.-.'. MiaCJi. Sćt X H. . ' —'■ • •

Z DNIA.
DEMONSTRACYA ŻON GÓRNIKÓW W £0' 

S NOWO U.
Sosnowiec (P A T ).  Dzisiaj żony górników de

monstrowały przed b iu ram i kopalni Towarzj" 
s.twia sosnowickiego, ponieważ nie otrzymely Cfi 
kilku dni chleba. Ludność biedniejsza cd dnia 
i b. m. nie otrzymała ani jednego bochotós® 
chleba na kartki.

Z FRONTU LITEWSKO - WOŁYŃSKIEGO-
Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk 

polskich z 28 bm. Front litewsko-bialoruskk 
Pod Fotoskiem odrzuciliśmy w kontrataku od* 
dział nieprzyjacielski, który przeprawił się na 
południowy brzeg Dżwiny. W rejonie Lepla O' 
żywiona działalność patroli wywiadowczych. 
Atak nieprzyjacielski na przyczółek mostowy' 
Bobrujsk został krwawo dla nieprzyjaciela od
party. Na odcinku poleskim na południe od 
Piypeci pomyślne wt.lki patroli i oddziałów 
wywiadowczych. Front wołyński: . W Tejonie 
Nowogrodu Wołyńskiego ożywiona działalnść 
bojowa patroli wywiadowczych.

POPRAWA SYTUACYI PETLURY.
„Wpered" otrzymuje wiadomość, iż rząd Pe- 

tlury znajduje się tera (z w Białocerkwi. Człotn- 
kowi.e djnektoryaiu złożyli swoje pełnomocni
ctwa do rąk Petlury. Do Petlury przyłączyły, 
ię różne formacye galicyjskie. Sytuacyia, woj

skowa poprawiła się skutkiem złaczienia się * 
wojskiem Petlury powstańców, operujących 
guberni! kijowskiej. Niesprawdzona dotąd 
więść głosi nawet, że wojsko ukraińskie łączni® 
z powstańcami zajęło Kijów.

ŁOTYSZE ODMAWIAJĄ NIEMCOM ZAWIE
SZENIA BRONI.

 ̂Berlin. (PAT) ,,Berlin&r Tageblatt" donosi z® 
Sztokholmu: Gfenerał-porucznik Eberhardt, na
czelny komendant wojsk niemieckich w pro* 
wincyach bałtyckich, wysłał po rozbiciu rosyj
skiej armii zachodniej te1 ©gram iskrowy do ło
tewskiej komendy naczelnej, w którym powo
łuje się na to, że Bermant oddał się był swojego 
czasu pod jego rozkazy, prosił o zawieszeni® 
broni, które miało się zacząć w nocy z 19 na 
20 b. m. Łotewska naczelna komenda na 
prośbę nie dała odpowiedzi i kontynuuje plano
wą operacyę przeciw Niemcom.
DENIKIN ZAJĄŁ KOZIATYN, A BOLSZEWICY 

POŁOWR PODOLA.
Lwów. (WBK) Z Bukaresztu donoszą: Sztab 

armii Denikina ogłasza oficyalnie: Armia ocho* 
tnicza zajęła po walce w kierunku na Berdy
czów Koziaityn, ważny punkt węzłowy. Oddziały 
armii czerwonej zajęły w kierunku na Woło- 
czyska Pnćskirów, na południowy wschód od 
Płoskirowia Michałpol i  nad Dniestrem stacyę 
Uszycę.

AMERYKANIE WYKUPUJĄ KOPALNIE 
ŚLĄSKIE.

Wiedeń. (PAT) „Der Morgeń* donosi z Mo* 
rawskiej Ostrawy7: Rokowania w sprawie za
kup ną kcpalń hr. Larisch-Moennicha w Karwi
nie na rzecz konsoreyum amerykańskiego są, 
jak słychać, bliskie ukończenia.

MAŁWBP^ĄCfYE W  USZE&ZIg 'T.'YWOZXJ I 
PRZYWOEU W CIESZYNIE.

Ze sfer oficyałnych drukuje prasa cieszyli*
ska następujący komunik t; Ponieważ po mie
ście i między publiczaicńcią kursują pogłoski,
0 wielkich ma 1 wersacyach w urzędach wywozu
1 przywozu, w Cieszynie, podaje się do powszę- 

, chnej wiadomości, że na skutek uczynionego vf
Rządzie krajowym w Cieszynie przed kilku 
dniami przez naczeln. oddz. wywozu i przewo
zu doniesienia o nialegałnem■ wystawianiu cer
tyfikatów na wywóz, towarów- za granicę zosta
ły przeiz Rząd krajowy natychmiast wdrożone 
dochodzenia.

Dotychczas stwierdzono, że na podstawie 
iescheych i  fałszywych przepustek wywie.."*, 
bezprawnie poza granicą kraja okcło I ł  \ 
mów kiełbasy, sera i jaj.

Pod zarzutem rr-d • uy-ro i fałszywego 
stawiania certyfikatów zostali w- toku do cli o, 
aresztów ani kandydat adw. Dr Alojzy Koi 
zastępca naczelnika id wrą- v.,, >. oiu . .irzew 

| -Moz- kupiec z Bielika i .!an 0 ':ro;
j z Bielska. Sprawa powyższa roćato. oddala I'ł 

kurato.ryi Państwa w Giesmru.. W'-. ■ ■ 3 in
ne rozszerzane pog łosk i ą nieprawdziwa
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o rządow i p. Paderew skiego
Przemówienie tow. Daszyńskiego.

'  (Ciąg dalszy).
S tew  p. P M e ze w s k ie g o  sile ■ felerze się na se iyo .

P a n  p rem ie r  zdoby ł się n a  silne tony, grożąc 
szubienicą-. Ja gd yb ym  b y ł p rezyden tem  m in i* 
s trów , n ie  g ro z iłb ym  szubie,nicą, ty łk ob ym  szu
b ien icę  postaw ił, ty łk ob ym  p rzyszed ł z p ro jek 
tem  p raw a , k tó reb y  w  te j ch w ili pokaza ło , gd zie  
Są p rzy ja c ie le  paskarzy , a gd z ie  są ich  w ro g o 
w ie . D opók i chodzi ty lk o  o słow a, dopóty  m oże 
Pan  h rab ia  Skarbek  s taw iać  w n iosek  k a ry  
ś m ie rc i na  paskarzy , a le  o ile  b ędzie  chodziło  o 
niego,, -to w n iosek  ten  n ig d y  n ie  u jr z y  św ia tła  
d z ien n ego .

P a n  p rem ie r  zagrozi! szu b ien icą  w  s łow ach  o 
na jiw yższem  n ap ięc iu  i  zd aw a łob y  s ię  ludziom  
n a iw n ym , że ceny  ch leba spadną, ceny  d rzew a  
spadną, ceny w ę g la  spadną, w yczek a łem  3 dni 
—  cen y  eklefea, d rzew a  i  w ęg ła  'posady o 190, p o . 
teza o 150, p o lem  o 200, a w czo ra j o 386 procen t.

W id o c zn ie  za tem  s łow a  pana p rem ie ra  n ie  
{(W yw iera ją  n a jm n ie js zego  e fek tu  an i n a  jedn ego  
jz  paskarzy .
| W id o c zn ie  on i s ię  s łów  pana p rem ie ra  n ie  
-boją,, w id o czn ie  on i m n ie j seryo  b io rą  s łow a  pa 
rtia p rem iera , a n iż e li n as i „p o s tęp ow cy " na  p ra 
w ic y .  A  skoro  ju ż  m ow a  o tym  „p os tęp ie " pra* 
lw icy , to pow iem , że pan p rezyd en t m in is trów  
n ie  chce być endek iem , że m a łą  m u p rzys łu gę  
.w yrząd za  N a rod ow a  - D em o k ra c ja , n ak ryw a ją c  
-go sw o im  p łaszczem  m iłośc i. W a sze  ok lask i 
;W ięcej k om p rom itu ją  go, n iż  nasze ok rzyk i, 
iw-asze ok la sk i k om p rom itu ją  c z łow iek a , k tó ry  
;n ie  jes t w aszym  i  n ie  moż-e-.tteiś być w aszym , 
.choćbyście m u  n a rzu ca li pod p ia jk ą .ta k  zrocz- 
(ną, ja k  m ó j szan ow n y k o le g a  prżedm ó-wca to 
(U czyn ił, żądze zab ran ia  W iln a , ' M iń ska  i  czego 
ta m  jeszcze, co się ty lk o  d a  zab rać  na  wscho
d z ie . (P . G rabsk i: P a n  żartu je , śm ieszne rzeczy , 
t o  dobre na  estradę).

D laczego  n io  b io rę  na  seryo  s łów  pana pyezy- 
Hlenf?; n ih ń śtrów ?  O tóż d la tego, że w ie k  k ro tn ie  
'p a n  p rem ie r  zd radza ł coraz tó  in n e  p rzekon a
n ia  i  zn ow u  ja  m u  tego  za  złe n ie  b iorę, a le to 

j:i » o  jos t sztuka  rząd zen ia  u g in ać  s ię  ja k  trzc ina  
(ma w ich rze , (G łos: albo ja k  b luszcz). Ten , k to  
p ow ied z ia ł, że  ja  u ży łem  s łow a  bluszcz, jest 

(Z w yk łym  oszczercą, k tó ry  n ie  ro zu m ie  zu p e łn ie1 
ttgo , co b y ło  w  sp raw ozdan iu , je s t  • zw yk łym  

{ oszczercą  a lbo głupcem , p ow ta rza ją cym  o -  
j szczerstw  a. v

Strejk rolny i kartofle.
i D la czego  s łów  p. p rem ie ra  n ie  b ierze  się na 
's e ry o ?  P ok a żę  pan om  to n a  p rzyk ład z ie  s łra j- 
Jk-u ro ln ego . P a n  p rem ier, k tó ry  podczas s t r a j
k u  ro ln ego  św ieżo  p rzy jech a ł do W a rs za w y , i 

. 'k tó ry  n ie  b ra ł u d z ia łu  w  żm u dnych  p e rtra k ta 
c ja c h  w  sp raw ie  tego  s tre jku , p ow ied z ia ł, że 
30% z iem iop łod ów  zg in ę ło  p rzez dw a  dn i s tre j
ku . (P . ks. p zjienn ick i:' T a k  jest). O tóż to jes t 
o c zy w iś c ie  doskonałe d la  zg rom a d zen ia  rea k 
c jo n is tó w , dpskonałe d la  poszczu cia  w a lk i k la - 

(S cw ej w śród  pos iada jących . A le  j a  p ow o łam  się 
i n a  k i lk a  fa k tó w  bardzo  c iek aw e j na tu ry . W e 
zm ę dow ód  n ie  ze sfery, do k tó re j sam  należę,

] w e zm ę  in te rp e la c ję  k o le g i Tabora . Inter,pola* 
jc y a  m ów i, że w  pow . m iech ow sk im  ch od z iło  o 
! w yk o p a n ie  z iem n ia k ó w  i  w ów czas  szlachcic  da- 
1 w a ł 5, 3 k s ren  fcftz ży c ia  za ehdeń p racy . I  chłop 
o św iad czy ł, że m u sia łb y  w  tak im  ra z ie  jeszcze 
d ru g ie  ty le  do łożyć. S ku tk iem  czego, proszę pa 
nów-, s e tk i m o rgó w  k a r to f l i  zm arz ły , podczas, 
g d y  ta  w ie lk a  w łasność, a  ra cze j p ow iem  na 
w styd  c i p rzekupn ie , k tó rzy  k u p ili h u rtew n ie  
od w ie lk ie j w łasn ośc i m o rg i z iem n iaków , k tó 
r z y  za p ła c ili 30 m arek  od osoby —  z ro b ili na 

; Steni cu dow ne in teresy . B o  wykopanie- m o rg i 
ziem niaków- w y m a g a  30 dni, w zg lęd n ie  30 ludzi 
na  dzień , c z y li p łaca  robocza w yn es i S85 ker. a 
dochód z 'm orga  w y n es i 88 ko*cy,. korzec  po 100 
koron  na m iejscu , io  je s t 9.868 kftr, z m orga.

P ro szę  obrob ien ie  o rk i jes ien n e j, n aw ożen ie  
i t. d. p o lic zy ć  po 2.000 kor. z m org i, w ów czas  
będą p an ow ie  m ie łj 9.000 bez 2.900 kor. —  6.160 
kor. z m o rg i czystego  dochodu. Ale ia  zac iek łość  
Szteskeeka, k tó ra  p ow iad a : „n iech  m i zgn ije , a 

- ja  ch łopa  n ie  zd em ora lizu ję  w ysok ą  p ła cą " i  
bpsku lacya s z la c h c ic ^  że  zgn ile  z iem n ia k i po 
tem  a a  sp iry tu s  doskona le  się odprzeda, _ te 
dw a  m o ty w y  feyły tu w  grze.

A  p an  p rem ie r  w id z ia ł ty lk o  dw a dni s tre jku - 
ję c y ch  pr.rohkćw . N ie , pan ie p rem ierze , nie 
30%, Ale 3% p lonu  n aw et p rzez to n ie  p rzepa
d ło. P m i ja j ą c  w czesny  m róz; g łów ną  cechę ob*

Stzarniczej gospodark i b y ł n im rze w id u ją c y  
zm ysł i sp ek u la c ją , rr.cjąęy r * . e jW odzL '. za w 
sze pe.tzełnio i  spiryluz, jako ostateczny pro
dukt kaitbiE,

A  je ż e li p. p rezyden t m inistrów- z  trybu n y  z. 
taką em fa zą  rzu ca  w  św ia t g rom k ie  s łow a  o 
s tre jku  ro ln ym , to n ic  d z iw n ego , że św ia t o n im  

| pow iada , że  tale m ów i c z łow iek  w ra ż liw y , tak  
I m ó w i c z ło w iek  u czu ciow y, ale ta k  m ów i eałc- 
! wd.sk źle poi.nform r.wnny.

T a k  n ie  p o w in ie *  i? p rezyd en t m in i
s trów .

„G d z ie in d z ie j fr  . i  n! c ! ^ e j “ .

A  cóż dop iero  o p o lity c e  za g ran ic zn e j?  Jeże
li p. p rem ie r  pow iada , że g d z ie in d z ie j je s t je s z 
cze gorze j, to ja  się zapy tam  pod  d w em a  punk*' 
tama w id zen ia : a p ro w iza e y i i  p o lityk i, czy  to  
p raw d a  —  i  m ó w ię : n ie . (Pre-zydent m in is trów : 
P rzed ew szys tk iem  jes t n iep ra w d ą  to, co pan 
m ó w i — pow ied z ia łem , że n ie  le p ie j).  Dobrze, 
w ię c  n iech  b ęd zie  „u je le p ie j" . I  tem u  przeczę.

B io rę  p rzyk ła d  n a jb a rd z ie j zd ru zgo tan ego  
narodu , państw a  n ;em4©okiego, R ozb ity , w s trzą 
śn ięty  d w iem a  re w c lu iy a m i. z  n a ło żon ą  s tra 
s z liw ą  kon trybu c ją - na. ca le  p oko len ia , pozba
w io n y  sw ych  do tych czasow ych  gw i& zd  p rzew o 
dn ich  (G los: Tam  n io  p ro k la m o w a li su*ejfców 
rolnych). N iem cy  m ają  chleb tr z y  ra z y  tańszy, 
n iż  W a rszaw a , (G łos: B o  p racu ją . G dzie  —  w  
B erlin ie .). C zy  p an ow ie  sądzic ie , że pod  w z g lę 
dem  po lityczn ym , ped  w zg lęd em  ow ej spo isto
ści p o lityczn e j, do  k tóre j w zd ych am y , N iem cy  
go rze j s to ją?  W  styczn iu  od b y ły  s ię  w y b o ry  do 
S e jm u  njierni.ecki.ego, 11 s ierpn ia  se jm  n iem ie* 
dc i u ch w a lił k on sty tu cyę  d la  R zeszy  n iem ie 
ck ie j. N asz  sejm , w y b ra n y  2G styczn ia , d z iś  w  
lis tcp ad z ie  n ie  u ch w a lił jeszcze  an i jed n ego  p a 
ra g ra fu  k o n s ty tu c ji.  (G łos: T a m  k o n s ty tu c ja  
ju ż  była , ty lk o  ją  p op raw ili). A le  p on iew ąż  w ęzo  
raj, w iec zo rem  S e jm  postradał: w iększość , p rzeto  
parów nać się da. do sta tku  bez steru.,

R ząd  p e-ics i głewitn w in ę .

I  są tu  g ło sy  fa ta lis tyczn e , k tó re  p ow iada ją , 
jak  to  będzie, n ie  w iem y , ale jakoś to  będzie, 
to znaczy, n a jgo rszą  ob ie ra ją  sob ie  drogę. —  
Czyż- u  nas jes t lep ie j?  A  w tem, co jest złe, 
czyż  m y  rzeczyw iśc ie  jes teśm y  skazan i n a  fata
lizm  losów , n a  to, co s ię  u nas dzieje? Mając 
p rzy  sobie rząd , k tó ryb y  s ła ł p rzed  n am i i  p ra 
cował z nami; mielibyśmy konstytucję i mc- 
glfftf£lńy już kreślić ostatnie pociągnięcia w 
plam ® tego budyakU , który ma b yć  wzniesiony. 
A le  je ż e li b rak  rządu , ja k iem  p ra w em  d om aga 
cie się od tego w ie lo g ło w eg o  ciała w tej sali 
zgrenm dzonago, a żeby  b y ło  lepsze od  15 ludzi, 
k tó rzy  rep rezen tu ją  rząd ?  Sejm , n ap raw dę, 
m n ie j w in y  n ie  ponosfi, p o ło w a  te j w in y , k tó rą  
ponosi, pow in n a  spaść na rząd.

„M u s ie liśm y  zachow ać p ozo ry  s iły ".

A le , je ż e li  s ły s zym y  z ust p. p rem ie ra  tak ie  
zdanie, że  m u s ie liśm y  zachow ać • p o zo ry  s iły  
n azew nątrz , i d la tego  o s łab iliśm y  s ię  w ew nątrz , 
cóż n a  to  m am y odpow ied zieć?  K ied ym  w szed ł 
do bufetu , p rzy  szk lance h erb a ty  usłysza łem , 
ja k  p ew ien  k on serw a tys ta  pow ied z ia ł, że  za ta* 
k ie  s łow a  w  ustach  każdego: in n ego  c z łow iek a  
m ożnaby  dostać się do k rym in a łu , pod  zarzu
tem  zd ra d y  stanu.

Dteibogfa! N ie  m ożn a  m ów ić , że ta  naaza p o li
tyk a  jes t hum bugiem , że b y ła  g rą  n a  szczęście 
a lbo n ieszczęście . T a k  n ie  w o ln o  m ów ić , tak  n ic  
m ó w i żaden  p rezyd en t m in is trów . Cóż m am  n a  
ta  -powiedzieć, że  po ra z  n ie  w ie m  ju ż  k tó ry  
d z ięk u je  się F ra n cy i, A n g lii, W ło ch o m  a ż  od  Ja* 
p on ii za  t ę . b iedn ą  naszą, n iepod leg łość . D z ię 
ku j e s ię w7 tej ch w ili, k ie d y  m a m y  d o w o d y  w  
ręku, bez n ic zy je g o  zaprzeczen ia , że  ró żn i pa
n o w ie  p rzy ja c ie le , rep rezen tan c i szlachetnych  
dem okratcyj, c zy  ja k  chcecie ich  nazyw ać, pa 
sk u ją  każdym  tow arem , k tó ry  m ogą  w y w ie ź ć  
z  Re liski.

P a sk a rs tw o  pad firmą Ententy.
Futra , ubran ia, te sam e fran cu sk ie  tow ary , 

k tóre się tu  p rzysy ła , jeszcze  ra z  się s tąd  za p o 
m ocą naszej zd ep rec jon ow a n e j w a lu ty  żaku; 
jo  .i W yw oz i na zachód. C zy pub liczność n ic 
dzi tej lich w y , k tó ra  pod m aską  i  sztan.d 
E n ten ty  się u ra s  u p raw ia , czy publiczno,' 
ftiidzi tych  m ilion ów  i p rzy w ile i, k tóry : 
c ieszą  reprezen tanci n arodów  szczęśłi 
od nas w śród  nas? C zy m ało  jeszcze  poi

rą k  i  n óg  a u tom ob ila m i obcych  m isy j -w  stołe- 
cznem  m ieśc ie  W a rs za w ie ?  C zy tego  w ie lk ie  
m asy  n ie  czu ją? I  o tem  s ię  n ie  m ów i, i  to  się 1 
zttcei. • , .
s L ig a  N arodów .

P a n  p rem ie r  poc iesza  nas L ig ą  narodów , jako  
zdobyczą  trw a łą , k tó ra  m a  być p latform ą, d la  
ro zw in ię c ia  naszej n iep od leg ło śc i n a  seryo. P an  
p rem ie r  się m y li. Żadnej L ig i  N a ro d ó w  naesna, 
f « * t  ty lk o  Ł łg a  państw , do  k tó re j n ie  n a le ży  pó ł 
E u ropy, do tychczas je s t L ig a  państw  pod  op ie 
ką  i  narzu con ą  k on tro lą  5 n a jp o tę żn ie js zych  ka  
p ita liś ty c zn ych  pań stw  św ia ta , L ig a .  n arodów , 
k tó ra  ' k r y je  w* sob ie  in s tyn k ty  rek in a , k ó re  nas 
zm iażd żą , je ś li  b ęd z iem y  z  u fn ośc ią  zb liża li się 
eto n ich . T y lk o  u zbro jen i, ty lk o  zo rgan izow an i, 
ty lk o  o p a rc i o c y w iliz o w a n ą  ludność p racu jącą , 
m ożem y  zb liżyć  s ię  do w ie lk ie g o  k a p ita lis ty c z 
nego  św ia ta . A  pan  p rem ie r  ja k  som nam bu lis ta  
idzjie ku  tym  celom , n ie  w id ząc , że n a ród  n ie  
id z ie  za  n im  ca ły , i-e co ra z  m n ie j je s t  za  n im , 
że ju ż  ty lk o  zosta ła  ta  garść, k tó ra  poprostu  
za w d z ięcza  doskonałe sw e in teresy , sw o je  sta
now iska , sw o je  w p ły w y  tem u  c ią g łem u  k łan ia * ’ 
n ju  się entenci.e. M iłość  ta  n ie  je s t b ez in tereso 
wna. (O k lask i p a  lew icy . W rz a w a  n a  p ra w ic y ). : 

ESfesśó miebsziataresewna.
Wszyscy wasi lu d z ie  dostają pos lady. i awan

se. (Głosy na prawicy: To jest podłość, bezczel
ne kłamstwo). Wyrzeknijcie się waszych po
sad, wtedy b ęd z iem y  mówili, (Poseł Głąbiński:! 
Żadnych posad niema). Pan n ie  ma, ałe czekasz ‘ 
na nią. , ’

(Dokończenie nastąpi).

sj mm  i  M m  iii?! i
(Wtezyrate zgraaisedzenia w kopaln iach  Z&glębia 

dąbrowskiego.
W  niedzielę 28 tom. odbyły się w  Zagłębiał dąr 

hrowskiem w salach zbornych po kopalniach ol
brzymie wiece, na których przemawiiali posie
wie tt. Arciszewski;, Gęfcorek, MMcłck, Regęr,' 
Ziemięcki, Pączek, czńorikowie Zarządu Zw^ą- 
aku górniczego tt. Iiizak, Goetze, Kubowicz, M. 
Bobrowski, Stańczyk — również tow. Kazek z ; 
Krakowa, tt. Kuozewski i  Lubodziecki z War* 
szawy, a także towarzysze miejscowi działacze.;

Uchwalono na tych wiecach jednogłośnie re- 
zolucye: 1. domagająK®; si;ę ubeEpiacżeń górni-, 
ków: na wypadek choroby, kalectwa, ńa, starość, ’ 
wdów i ąierót; 2. jedno*,
ści organizacyjnej, mmającą jedynie Związek; 
roboiniłiów p łzemy3ła---górłiiezćgo,;z siedzibą (o - ' 
becixi;e) wo-Frysztacie na Śląsku; 3. domagają
cą sfię wyda<1":łiejs0ej pomecy apacrwizaicyjnej, u-, 
stanowienia s tałych cm, aekwiestru zboża i ziem 
niaków7, kar dotkliwych pa lichTdarzy. i  paska
rzy; 4. Uwolnienie ane&ziojwranych górników (za 
przestępstwa polłtyczme); 5. Zakończenie fraj- 
ny na wsclicdzie. i

Wiece były informujące. Nadto wt Dąbrowie 
po południu w sali resursy odbył się wiec E, P,
S., na którym przemawiał tow. poseł Regesr,

 ....

Socyalśści m  Litwie kawie:
„Socialdemokratas" kowieiiski w. Nr. 8 podft* 

je, że 25 u. m. odbyła się w Kownie juucada dzlar 
i łączy soicy^deintóbawtiyaałej partyi Mftwy. (L. S.’’ 
! D.). Uchwalono vKziąć udział ;wi wyborach do 
j stytucyi samorządu miajskie-go, mianowicie do, 
I rad i zarządów gminnych i  powiatowych, oraz 

do konstytuanty. W  kwesty? stosunku Litwy! 
do krajów ościennych narada uznała za cetowA 
ze względów politycznych i  ekonomicznych, by 
Litwa weszła w porozumienie z Łotwą, Estonią, 
Ukrainą i Polską na zasadach demokraty ćz~ 
nych.

Partya L. S. D. będzie uczestniczyła w przy
szłej konferencji socyalistycznej w Genewie i 
przyłączy się do II. Międzynarodówki.

W  celu wypędzenia kołczakistów i  Niemców, 
narada partyjna nawołuje robotników do two
rzenia oddziałów partyzanckich i rozprawy o* 
rężnej z najźdźcamj.
wgp—wgan— ■>■>■!■iiwnHMWMBBwawBBBKMwaBaMMapBKaMKawamMwiwia >■ i iiBta»HJłr-t

KRONIKA.
STREJK WE F A B R Y C E  „Z JE D N O C ZO N E J

fĆ ŁK I M A S A R Z Y "  NA KAZSMIESłZU. W
'cdzialek, 24 lis topada  br, wybuchł strejk 
.'ahryce Spółki G ronnera, G artenberga , Bir- 

i K u bn re ich a .) R obotn icy , za jęc i w tej fa* 
za żąd a li p od w yżk i 50%, m o tyw u ją c  swe 
i w zra s ta ją cą  z k ażd ym  dn iem  droży- 
.nowie, którzy wzbogacili się  kosztem
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4187
N o w y  p o d w d i n y  i | r o f l r a i i )

wystawia obecnie

K in o te s lr  „ S Z T U K A 46, Hole! S ask i, u l  św . M m .  f i ,
na który składają sie:

z i e l o n a  t r u c i z
C O f i a r a  l i f t n l ^ e k i ) ,

w spaniały w łoski dram at k rym in a ln y  i skrząca hum orem  kom edya detektyw iczna z V lg ©
L a r s u n e m

W Ł f t H Y W A C I  W B R E W  W O L I
ciężkiej pracy swoich pracowników, nie 
za stosowne przystąpić do pertraktacji, na n  
robotnicy odp-owiedziieli strejkicm. Robotnicy 
zdecydowani są strajkować aż do przeprowadzę 
niia swych' 1 słusznych żądań. Zorganizowali i 
solidami walczyć będą aż do zwycięstwa. 
Zwracamy również uwagę panów majstrów, że 
wszelkie koszta strejku- oni ponosić będą.

Z A B Z P  SŁC ńhS  T0-WABŚY*-vW7.. UNI
WERSYTETU LUDOWEGO im. Adama Mickie
wicza zawiadamia swoich wszystkich członków 
że w niedzielę 30 bm. o godzinie 3 popołudniu 
W dieturu Własnym przy uł.'Zwierzynieckiej 1. t4 
odbędzie się Walne zebranie. Na porządku 
daiiermym sprawozdanie,'oraz wybory do Zarzą
du Ot. Uprasza sie o brane-przybycie.

POPOŁUDNIE D L A  PSTfb" Staraniem Uni
wersytetu Lud. im. A. Miekh -. icra odbędzie sic 
dnia 30 to. m. o godz. -i p upol-ańn-u. rzy uł. św. 
Anny 1. 2, I I .  p. czwarte „Popołudnie - tlić dzie
ci", z n as tęp u jącym  p rog ram em : E m ilia  Plater 
w pow&i? a iu  L istopa-dowem , z cbra. •• • świetl
n y m i (p. Z. Ko-larzowska'. Produkcye m u zycz
ne w w yk on a n iu  u czn iów  In s ty tu tu  mhzycz. Ca 
bneczka, bajka Andersena, z obrazami świetl. 
(p. A. Strokowa). B ile ty  w cześn ie j do nabycia w 
bibliotece U.-L. Z w ie rz y n ie c k a  11, od 4—8.

Z TEATRU „B A G A TELA ." komunikują nam: 
Dzisiaj popołudniu ciesząca się powodzeniem 
„Panna służąca" — wieczorem po raz piąty 
„Konfekcya męska" Molnara, która wobec po
wodzenia ogromnego pojawi się znowu we wto-

- -J
rek. „ITizzprńfika SFncŁr", ‘budząca tak szalo
ną wesołość na widowni wypełni wieczór ponie
działkowy.

5 TE AT AU NOT/OŚCI komunikują nam: „Pol 
ska krew", operetka w 3 aktach, muzyka Oska
ra Nedbala, o te- najnowsza premiera jaką teatr 
Nowości wystawia, we Czwartek 27 bm. W  ope
retce biorą udział najlepsze siły teatru: pp. 
Czemekówna, Józefo-wiczowa, Rudlicka, Solni* 
eki, Lataj ner, Józefowicz i inni. Dyrekcya przy
stąpiła do wystawienia operetki tej z całym pie
tyzmem. Sprawiła nowe, prześliczne dekom cyc 
i kestyumy. W  akcie II. świetlica polska we
dług oryginalnego wzoru. Operetka będzie po
wtórzona w piątek i sobotę.

IRENA D ii PISKA, najznakomitsza skrzypa
czka peiiska odegra na koncercie 3 grudnia, br. 
w sali „Sokoła": Beethoccna: Sonatę Kreutzc- 
rowską, Bacha: Partita na skrzypce solo, Suka.; 
Un poco triste i Burleskę, Staił. w-skiego: Ma* 
rurek oraz Bizel-Sarasate: Fantazyę z opery
„Carmen". WspAbufiział w koncercie przyjął 
prof. Wiktor Łąbuńrki. Bilety -do nabycite, w 
■Ic s i ega m  i F.h e ri.n..

STANISŁAW  GRUSZCZYŃSKI. Pu-blic-znoćć 
nasza pczo-stoj0 jeszcze pod wrażeniem wystę
pów Stanisława Gliszczyńskiego na scenie na* 
szej letniej opery. .Tego niezrównane kreacye 
jako Gania w  „Pajacach", Don Jose w „Carme
nie", Jomtka w „Halce" olśniły zarówno ńie- 
zwykłem pięknem głosu, jak i siłą uczucia i 
głębią dramatycznego ujęcia i wryły się nie-

: w ą tp liw ie  g łęboko w  p am ięc i pub liczności kra* 
j kowski-eU To też p ow itan ie  a r ty s ty  tej m ia ry  na 
1 estradzie  b ęd zie  d la  K ra k o w a  p ra w d z iw ą  ucztą 

a rtys tyczn ą . S tan is ław  G ru szczyń sk i w ys tąp i 
u nas jeden  ty lk o  raz, a  to  w  n ied z ie lę  30 bm- 
w  sa li „S o k o la ". B ile ty  w cześn ie j do n ab yc ia  u 

i J. R u dn ick iego , L in ia  A — B.
I CZECHY P R Z E D  W ID M E M  GŁODU. Sakrę- 
| tara czesk iego  m in is te ryu m  żyw n ośc iow ego  dr 

H a w e lk a  ob liczy ł, iż  zapAsy, pochodzące z w ła 
snej p rodu kcy i, w ys ta rczą  C zechem  za led w ie  

| na  p ięć  m ies ięcy , a  resztę  m uszą Czesi surow a- 
; d zić  z za g ran icy . W  dodatku  jeszcze  z pow odu  

n iep rzezw yc ię żon ych  trudności tran sportow ych  
—  m ąk i te j n ie  mciżną w ca le  do Czech sprow a- 

| dzić. Z ap o trzeb ow an ie  p ok ry te  je s t ly lk o  w wy- 
! sokoścd 43 proc. co będzie  p óźn ie j —  n ie  w ia d o 

m a n a  ra z ie .
1 jV~. 1 ’j L. ' Skro W . -i d  O :

Czwartek; „Powodzenie" A. Testordego 
TEATR ..BAGATELA"

Czwartek popoł.: „Hiszpańska Mucha".
Wieczór; „Konfekcya męska-.

TEATR PU V» pAŁU kiNY !
Czwartek: „Baron cygański".

O P E R E T K A  W  N O W O ŚC IA C H .
C zw artek: „RoJska krew",

KOLLEGITII® WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rvtisk olówny. Unia A—B L. 39.

Czwartek, dr Henr. Fromowiczówna: „Historjta
sztuki (Grecya) z demonstracyami.

FiuSSA LITrTć-ARKJ •' mlhys s%y. Aan? L. 2V 
Czwartek o godz. 7. prof. Wal.-Walewski: „Muzyka 

w teatrze" ( z  iluslracyą muzycznd

życia partyjnego.
FAC2K0Ś- ROBOTNICY I  ROBOTNICE „AS-

3*i*JU“ ! W piątek dnia 27 listopada o godzinie 
6 wieczór odbędzie się zebranie w sali Zw. Stonr 
Robotn. Dunajewskiego 5. Sprawy nader wa* 
żn e . Ł a p iń s k i .

II!.U ngar33ssoE 9-61

Lf f r J  BILE SIU
1 1 / W  Z W Y C Z A J N E

LUDOW E

C h o r o b y  p ł u c n e  s ą  u l e c z a l n e !  |£
Lekarze zalecają z doskonałym rezultatem  znane rc -rwej skuteczności

„Granulki Rmssyaoa44
(Granules sulphuris aurati benzoinati)

Sposób użycie dołączony do każdego pudelka. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

OTRZEBNY CHŁOPIEC DO 
POSŁUG IłłUROWYCH.

Wiadomość: Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 13.

■DijUiiw w ■— uimim Wit , " i

lo ‘4

1 z m i m o M

Gmin, Związkom i Spółkom spożywczym
dostarcza w miarą zapasów

s k ó r ę  p o d e s z w o w ą  .dsdfBjjakośsi 

p a l t o t y  m ę s k i e  i d a m s k i e  

o b r a n i a  m ę s k i e ,  k u r t k i  w a t o -  

w a n e ,  k a p e l u s z e  i 1  d .  

K a w ę ,  h e r b a t e .  i ś l e d z i eW W

Spółka „Apreifacya Miast
K rak ów, Pałac Spiski,

W J daw ca:, igrisuy aassyasici. —  R edaktor u .i.m .v;e -z;,}. ty : -du/J i /

w Galicyi zachodniej lub 
Kongresówce, poszukuje 
Jul. Łopatka, aptekarz w 
Kołomyi. 1374

Kraków, Synek giomy 1.7
Pracownia kapeluszy. Przerabia kapelusze damskie 
i męskie w najnowszych fasonach, szybko i dokładnie.

Y E U
z rajszyną oraz różno po
wieści niemieckie i fran
cuskie do sprzedania. Sta- j 
rowiślna 53, 11. p . o lic-nyi 

drzwi na lewo, od 1—3. ” j

Do większej 
szukane się

s>,

rafinery i po-

pismo poświęcone: polityce : administracyi, go- 
śpodarstwn społecznemu, filozofii, aisioty!, woj

skowości, oświacie I sztukom pięknym.

„ 1 R Y 3 U H A “ '
je s t pism em  nieżateżnem, walezącsm o Niepodle

głość, Całość i Wolność Polski.
Numer pojedynczy...................K 2‘5Q
Prenumerata kwartalna . . . , K 2S '—

Adres Redakcyi i Administracyi: 
Warszawa, A!. Jsrozołim^ki 21-, m. 13, te!. 78 — 86

rurowych do bezzwi .-znego 
wstąpienia. Oferty z pc da
niem warunków należy nad
syłać pod „G. S. 318“ do 
Dziaiu inseralowego „Naprzo
du", Kraków, ul. Grodzka 13.

*► #'• *  * Or«. t

Z g u b iłe m
aokumeiita
wojskowe

Oddawcy nagroda. Zwró
cić: Baster Józef, Mn drów, 
pow. Kraków. 1379

i i s  ni iiiisiiliii«W i
kup i na tychm ias t:

1 m otor prąciu trójfazowego w  w y
konaniu otwartem, 220 V, o stałej mocy 
12,5 PS, około 1450 obrotów na minutę, 
50 okresów.

1 motor o zmiennym prądzie 7,5 PS, 
250 V , 50 okresów.

K A L E N D A R Z
d o k u  si-entą Wwjor. 
w e . Znalazcy nagroó 

'Zwrócić: Siuda Slan- 
slaw, Mn kóv.r, pow.

■ 1378

opuści! prasę i jest do 
nabycia w księgarniach, 
Biurach dzień, i trafikach 

f  . . .  we Lwowie i na prowin-
llOOW Y MA ROK 1 9 2 0  cyi. Główny skład w Lud.

-̂M«Ri«MSMnaê sKBCEd£»siittaaaai Tow. Wydawniczam wo
..u'vic, u), dynsłuska 21. Obf.ta Ireść informacyjna, litera- 
a i iiiimorystyczna o.az raphnarz. Cena brosz, egzempl- 

.0 K, w twarde, o, rawie 12 a . Z prowincyi dołączyć na-
ieżyiość za porto. Odsprzedającym rabat.

.M.i i i ,  vr i H ’4, j  i i . i j ó v V k o (fąiefoa 1310).


